Protokół Nr  XVII/2012
                                                  z sesji Rady Gminy  Klembów 

odbytej  26 stycznia 2012 roku  w sali Gminnego Ośrodka Kultury w Klembowie

Obrady rozpoczęto o godz.1622, a zakończono o godz.1835.
W posiedzeniu uczestniczyło 14 radnych, co stanowi 93,33 % obecności radnych.
W obradach nie uczestniczyła radna pani Anna Lipska.
Proponowany porządek obrad:

1. Otwarcie  XVII  zwyczajnej sesji Rady Gminy,         

2. Przedstawienie porządku obrad  XVII  zwyczajnej sesji Rady Gminy,       

3. Przyjęcie protokołu z XVI  zwyczajnej sesji Rady Gminy,

4. Przyjęcie porządku obrad  XVII  zwyczajnej sesji Rady Gminy,

5. Sprawozdanie z działalności Wójta Gminy za okres między sesjami,
6. Rozpatrzenie projektu uchwały w sprawie sprostowania oczywistej omyłki w uchwale Nr XIV/97/2011 Rady Gminy Klembów z dnia 17 listopada 2011 roku w sprawie określenia wysokości stawek podatku od nieruchomości, opublikowanej w Dzienniku Urzędowym Województwa Mazowieckiego z dnia 17 grudnia 2011 r. Nr 234, poz. 8032,

7. Rozpatrzenie projektu uchwały w sprawie zmian w Statucie Gminy Klembów, 

8. Rozpatrzenie projektu uchwały w sprawie nadania Statutu Gminnego Ośrodka Kultury 
w Klembowie, 

9. Interpelacje radnych i odpowiedzi na interpelacje,

10. Sprawy różne i wolne wnioski,

11. Zamknięcie obrad  XVII  zwyczajnej sesji Rady Gminy.          

Ad.1.2.

Otwarcia XVII zwyczajnej sesji Rady Gminy dokonała Dorota Marcinkowska Przewodnicząca Rady Gminy. 

Przewodnicząca Rady Gminy przedstawiła porządek obrad XVII zwyczajnej sesji Rady Gminy.

Następnie Przewodnicząca Rady Gminy stwierdziła, że na sesji obecnych jest 14 radnych, 
a zatem jest quorum i podejmowane uchwały będą miały moc wiążącą. Ponadto Przewodnicząca stwierdziła, że w obradach nie będzie uczestniczyła radna pani Anna Lipska, która wcześniej poinformowała, że nie będzie mogła wziąć udziału w sesji. 
Ad. 3.   

Przewodnicząca Rady Gminy Dorota Marcinkowska -  poprosiła o przystąpienie do rozpatrzenia pkt. 3 przyjęcie protokołu z XVI zwyczajnej sesji Rady Gminy. Przewodnicząca Rady poinformowała, że protokół był dostępny w Biuletynie Informacji Publicznej, ostateczna wersja protokołu pojawiła się na BIP-ie w poniedziałek. Przewodnicząca stwierdził, że protokół jest tak szczegółowy, że w zasadzie jest stenogramem z obrad. Następnie Przewodnicząca Rady zapytała czy  są uwagi do protokołu, uwag nie było. 
Przewodnicząca Rady Gminy poprosiła o przystąpienie do głosowania nad przyjęciem  protokołu z XV zwyczajnej sesji Rady Gminy





Za     -  13




   Przeciw      -  0




  Wstrzymało się       -  1
W wyniku przeprowadzonego głosowania protokół został przyjęty.

Ad.4.
Przewodnicząca Rady Gminy Dorota Marcinkowska – poinformowała, że tak jak już zostało przyjęte przez radnych na poprzednich sesjach Rada Gminy nie będzie przyjmowała poprzez głosowanie porządku obrad, tylko ewentualne zmiany porządku obrad.  
Przewodnicząca Rady  zapytała czy są propozycje do zmiany porządku XVII zwyczajnej sesji Rady Gminy. 

Radna pani Jadwiga Szewczyk zapytała czy będzie składany wniosek o zdjęcie z porządku obrad punktu 8 dotyczącego rozpatrzenia projektu uchwały w sprawie nadania Statutu Gminnego Ośrodka Kultury w Klembowie.

Przewodnicząca Rady zapytała Wójta czy będzie składał taki wniosek.

Wójt Gminy pan Kazimierz Rakowski odpowiedział, że zgłosi taki wniosek.

Radna pani Jadwiga Szewczyk stwierdziła, że w związku z odpowiedzią Wójta nie będzie składała wniosku do zmiany porządku obrad.

Wójt Gminy pan Kazimierz Rakowski wniósł o zdjęcie z porządku obrad punktu 8 dotyczącego rozpatrzenia projektu uchwały w sprawie nadania Statutu Gminnego Ośrodka Kultury w Klembowie, ponieważ ustawa, która jest nowelizowana nie dotyczy ośrodków gminnych.

Przewodnicząca Rady  zapytała czy są jeszcze inne wnioski zmiany porządku obrad, więcej wniosków nie zgłoszono.

Następnie Przewodnicząca Rady Gminy poprosiła o przystąpienie do głosowania wniosku zmiany porządku obrad:
Wniosek zmiany porządku obrad – Zdjęcie z porządku obrad punktu 8, czyli rozpatrzenia uchwały w sprawie nadania Statutu Gminnego Ośrodka Kultury w Klembowie
Za   -   14
Przeciw   -   0
Wstrzymało się   -   0
W wyniku przeprowadzonego głosowania zmiana porządku obrad została przyjęta.

Ad. 5.

Przewodnicząca Rady Gminy Dorota Marcinkowska  -  poprosiła o przystąpienie do omówienia kolejnego zagadnienia: Sprawozdania z działalności Wójta Gminy za okres między sesjami.   

Wójt Gminy Klembów pan Kazimierz Rakowski odczytał sprawozdanie z działalności za okres między sesjami.

(Sprawozdanie stanowi załącznik do protokołu)

Ponadto Wójt poinformował, że sieć wodociągowa o długości 1 035 mb została wykonana 
w Klembowie na ulicy Łąkowej.

Poszerzenie sprawozdania objęło tematykę spotkania burmistrzów i wójtów ze Starostą Powiatu Wołomińskiego.

Ad.6.

Przewodnicząca Rady Gminy  Dorota Marcinkowska - poinformowała o przystąpieniu do omówienia kolejnego zagadnienia: rozpatrzenia projektu uchwały w sprawie sprostowania oczywistej omyłki w uchwale Nr XIV/97/2011 Rady Gminy Klembów z dnia 17 listopada 2011 roku w sprawie określenia wysokości stawek podatku od nieruchomości, opublikowanej w Dzienniku Urzędowym Województwa Mazowieckiego z dnia 17 grudnia 2011 r. Nr 234, poz. 8032.

Przewodnicząca Rady Gminy poinformowała, że przygotowała projekt uchwały przy konsultacjach z radcą prawnym i była na posiedzeniach prawie wszystkich komisji, gdzie wyjaśniała konieczność podjęcia w/w uchwały. Przewodnicząca Rady przeprosiła przewodniczącego i członków Komisji Oświaty za to, że nie mogła przybyć na ich posiedzenie.

Przewodnicząca Rady otworzyła dyskusję i zapytała czy radni mają pytania lub uwagi. Pytań i uwag nie było. 

Przewodnicząca Rady Gminy zamknęła dyskusję, odczytała projekt uchwały, po czym poprosiła o przystąpienie do głosowania.

Za    -     14
Przeciw    -   0
Wstrzymało się   -     0
W wyniku przeprowadzonego głosowania  uchwała została podjęta.

Ad.7.

Przewodnicząca Rady Gminy Dorota Marcinkowska - poprosiła o przystąpienie do kolejnego zagadnienia: rozpatrzenie projektu uchwały w sprawie zmian w Statucie Gminy Klembów.

Przewodnicząca Rady poinformowała, że jest wnioskodawcą przedstawionego projektu uchwały.

Przewodnicząca Rady otworzyła dyskusję.

Radny pan Maciej Ferdyn przedstawił propozycję Komisji Rewizyjnej zmiany do projektu uchwały, polegającą na umieszczeniu w Statucie zapisu o sporządzaniu i przechowywaniu zapisu dźwiękowego z sesji rady.

Radna pani Jadwiga Szewczyk uszczegółowiła propozycję komisji rewizyjnej w zakresie przechowywania zapisu dźwiękowego przez trzy sesje. Przewodnicząca Rady zaproponowała jako wnioskodawczyni przyjęcie proponowanej zmiany jako autopoprawki ale 
z przechowywaniem przez dwie sesje.

W toku dyskusji zaproponowano dwa wnioski zmian w projekcie uchwały:

Wniosek I (zgłoszony przez radną panią Jadwigę Szewczyk)
w § 1 w punkcie 2 po zdaniu „Wyznaczony pracownik Urzędu Gminy w trakcie sesji protokołuje obrady, w tym odnotowuje wyniki głosowań, rejestruje listę mówców, zgłoszone wnioski oraz wykonuje inne czynności o podobnym charakterze.” dodaje się zdanie „Przebieg sesji nagrywany jest na nośniku elektronicznym, który jest przechowywany w Urzędzie Gminy do dnia obrad trzeciej sesji Rady zwołanej po sesji, z której pochodzi nagranie.”

Wniosek II (zgłoszony przez Przewodniczącą Rady jako autopoprawka)
w § 1 w punkcie 2 po zdaniu „Wyznaczony pracownik Urzędu Gminy w trakcie sesji protokołuje obrady, w tym odnotowuje wyniki głosowań, rejestruje listę mówców, zgłoszone wnioski oraz wykonuje inne czynności o podobnym charakterze.” dodaje się zdanie „Przebieg sesji nagrywany jest na nośniku elektronicznym, który jest przechowywany w Urzędzie Gminy do dnia obrad drugiej sesji Rady zwołanej po sesji, z której pochodzi nagranie.”

Przewodnicząca Rady poinformowała, że jako pierwszy będzie głosowany wniosek I jako najdalej idący, odczytała wniosek i poprosiła o przegłosowanie.

Za    -     13
Przeciw    -   1
Wstrzymało się   -     0
W wyniku przeprowadzonego głosowania  wniosek zmiany do projektu uchwały został przyjęty.

Więcej propozycji, uwag i pytań nie było, Przewodnicząca zamknęła dyskusję  
Przewodnicząca Rady Gminy odczytała projekt uchwały, po czym poprosiła o przystąpienie do głosowania.

Za    -     14
Przeciw    -   0
Wstrzymało się   -     0
W wyniku przeprowadzonego głosowania  uchwała została podjęta.

Ad.8.

Interpelacje radnych i odpowiedzi na interpelacje radnych.
Radny pan Tomasz Lipski: „Ja mam takie pytanie do pana Wójta Diakonowa. Na zebraniu sołeckim w Tule w październiku zeszłego roku rozmawialiśmy o działce po OSP Tuł. Wspomniał pan, że odnalazły się jakieś dokumenty, na podstawie których został rozpoczęty proces komunalizacji tej nieruchomości, ale jakby ta sprawa nie była dokończona i czy można by tę komunalizację przeprowadzić do końca, tak by ta nieruchomość stanowiła własność gminy, no i można było tam jakieś inwestycje wykonywać.”

Zastępca Wójta pan Andrzej Diakonow: „Proszę Państwa, to nie jest, że komunalizacja nie była dokończona, była, bo była decyzja komunalizacyjna dotycząca tej działki. Tylko tak się złożyło, nie wiem z jakiego powodu, ona była w materiałach nie Tułu, tylko Klembowa, ale chodziło o tę działkę po OSP w Tule i mamy decyzję komunalizacyjną Wojewody. 
I oczywiście, teraz w momencie, kiedy mamy już normalnie funkcjonujący Referat Inwestycji i Rozwoju Gminy, gdzie właśnie problematyka regulowania stanów prawnych naszej własności, nieruchomości naszych jest priorytetowym zadaniem, to jest sukcesywnie wszystko robione i już mnóstwo tutaj wyprostowanych stanów prawnych. I jest kwestia jak się ustosunkuje sąd. … Otrzymywał tę decyzję Rejon, czyli Urząd Wojewody w Wyszkowie wówczas i sąd w celu założenia księgi wieczystej. I nie wiem jak to się stało, że niektóre były rejestrowane i w sądzie, i w Urzędzie w Wydziale w rejestrze gruntów, a niektóre nie. 
I zobaczymy jak sąd zareaguje teraz na to, żeby założyć księgę wieczystą na tę działkę dla nas w oparciu o tą decyzję komunalizacyjną, która jest, która była wydana, i której nikt nie podważył. I tutaj, tak jak mówię, kiedy mamy już pełną obsługę referatu sukcesywnie wszystkie działki są regulowane, poza oczywiście Wolą Rasżtowską, bo tam mamy problem, bo tam chcą niektórzy mieszkańcy podważyć wszystkie decyzje komunalizacyjne. No 
i będziemy mieli tam taki nieład w sensie własnościowym, dotyczącym Woli Rasztowskiej, 
a w innych obrębach, w innych wsiach będzie to w najbliższym czasie uregulowane, chyba, że sąd wniesie jakieś zastrzeżenia, ale sąd wieczystoksięgowy i wydział wieczystoksięgowy sądu. My w każdym bądź razie już teraz traktujemy to jako własność gminy, chociaż lepiej by było mieć na to księgę wieczystą. Ale my mając decyzję, z chwilą kiedy ja odnalazłem tę decyzję komunalizacyjną, to już to traktuję, nie jako własność, tak jak przedtem było to interpretowane, OSP w Roszczepie …”

Wójt Gminy pan Kazimierz Rakowski: „Zapis w geodezji jest ?”

Zastępca Wójta pan Andrzej Diakonow: „Mnie geodezja nie interesuje, decyzja komunalizacyjna interesuje i na podstawie tej decyzji komunalizacyjnej Rejon powinien zmienić, przecież on nie może podważać decyzji komunalizacyjnej wydanej przez Wojewodę. Tak ? A że nie zrobił tego i z jakich powodów, to ja nie wiem. … Szczególnie i Rejon się zmienił teraz Starostwo z Wyszkowskiego na Wołomińskie. Więc te sprawy są regulowane, ale tak jak zwykle przy własności, no będą co pewien czas jakieś problemy występować. Ale na dzień dzisiejszy traktujemy to jako własność gminy Klembów, tę działkę.”

Wójt Gminy pan Kazimierz Rakowski: „A jest straszny bałagan w Wydziale Geodezji 
w nieruchomościach. To jest nie tylko naszej gminy, we wszystkich gminach w Powiecie Wołomińskim, no niestety, było wiele decyzji, podziałowych nawet wydanych przekazanych do ujawnienia”

Zastępca Wójta pan Andrzej Diakonow: „czy w rejestrze, czy w księgach”

Wójt Gminy pan Kazimierz Rakowski: „ … i niestety, nie zostały ujawnione. Dzisiaj są takie sytuacje, że jest decyzja, w jakiś sposób ta decyzja podziałowa została ukryta 
i przekazywane są na drugie lub nawet trzecie osoby. Sądu nie interesuje, bo nie ma wpisu 
w księdze wieczystej i koniec, kropka. Także tutaj już jesteśmy na takim etapie, że mamy 
w 100% przeprowadzoną inwentaryzację wszystkich działek, które są jakby gminy, ale jeszcze prawnie stan nie uregulowany do końca. To będziemy systematycznie likwidować te zaszłości, bo to jest od osiemdziesiątego tak naprawdę ósmego roku sprawy tych działek się ciągną.”

Radny pan Tadeusz Wojda: „Moje pytanie jest krótkie. Panie Wójcie jak wygląda sprawa ze spółkami wodnymi, tworzeniem, reaktywowaniem. Jak to wygląda na dzień dzisiejszy ?”

Radny pan Piotr Zakrzewski: „Panie Wójcie, do pana będzie pytanie. Chciałem zgłosić 
w interpelacjach głos mieszkańców Dobczyna, sołtysa i swój. Jak pan wie w Dobczynie są trzy skrzyżowania i wszystkie są nieoświetlone, co za tym idzie są niebezpieczne, zarówno dla pieszych jak i kierujących pojazdami. Przypomnę, byłem świadkiem już trzech potrąceń tam, dobrze, że skończyło się  tylko na przeprosinach i oczyszczeniu tam z tego błota czy 
z piachu tych ludzi. Chciałem się zapytać czy tą sprawą pan wójt mógłby się zająć, chodzi mi o oświetlenie tych skrzyżowań, o ile dobrze wiem,  to na to nie trzeba ogłaszać przetargu, bo przetarg jest powyżej 15 tysięcy euro, projekt techniczny na to jest i kiedy można by było coś z tym zrobić ? A druga sprawa jest, jest sprawa znana pewnie panu sprawa pani, która jeździ w Dobczynie na wózku inwalidzkim, ona mieszka przy ulicy Dębowej. Tam jest kwestia założenia pięciu lamp. I Czy to jest możliwe do zrealizowania ? I te Słupy są  tam, można tą sprawę załatwić. Ona nie może tam wieczorem wyjść, bo jeżeli drogę ma nierówną no to 
i dodatkowo nic nie widzi, to jest uwięziona w domu. Nie dość, ze na wózku, to i w domu. 
I czy można się tym zająć ?”

Radny pan Władysław Goławski: „Panie Wójcie, około 50 mieszkańców mają prośbę, aby na drodze wojewódzkiej cos zrobić, żeby był przystanek przy tej drodze szutrowej tam gdzie mieszka S. J,, ponieważ na tym zakręcie jedne autobusy się zatrzymują lub nie. Ja byłem 
w Jadowie, rozmawiałem z Dyrekcją, pokazywali mi, że w Kruszu są przewidziane dwa przystanki, ale nie jest zaznaczone na jezdni i nie mogą się zatrzymywać. Kto jest w gestii tej, żeby po prostu wykonać ten przystanek, to znaczy „Zetka” żeby była, chociaż „Zetka” wskazująca, że tam może się zatrzymać autobus. Wtedy one, te autobusy będą się  zatrzymywały. Ja miałem na piśmie prawie pięćdziesiąt osób jeździ z tamtego przystanku, więcej niż spod lasu. To jest jeden temat. A drugi temat: w miejscowości naszej w środku obecnie zakręca autobus przy mleczarni i wskazane by było jakiś słupek tam postawić, żeby po prostu ci co jeżdżą mogli tam rozkład jazdy wsunąć. Czy to jest możliwe, żeby to zrobić. W środku, koło mleczarni w Kruszu, na tym cyplu jeździ autobus, jeździ do Radzymina i do Warszawy i dlatego proszą, żeby jakiś słupek postawić, żeby oni mogli rozkład jazdy tam wsunąć. To jest prywatne. Ostatnio tam postawiony jest znak wjazdu … takie rondo. Proszę 
o umożliwienie postawienia tam tego słupka.” 

Radny pan Andrzej Pisarek; „Pani Przewodnicząca, Panie Wójcie chciałem prosić 
o ewentualnie zainteresowanie się takim tematem i wyjaśnienie dzisiaj bądź na najbliższej sesji, bądź w inny sposób. Chodzi o oświetlenie w Starym Kraszewie, bo takie dotarły do mnie  tam głosy od mieszkańców, to jest ta inwestycja, która była robiona w zeszłym roku, na jesieni i wedle osób, które tam mają wiedzę tam miała być jeszcze jedna lampa przy moście. Ja sprawdzałem u pana Stanisława Żaka w projekcie, tam było zaznaczone, że ta lampa ma być. Później zostało to wykreślone, pan Stanisław Żak nie miał wiedzy, bo twierdzi, ze nastał niedawno, wiadomo jaka sytuacja jest i nie ma wiedzy na temat tego jak to się stało, ze ta lampa, która miała być przy moście została zdjęta. Takie były głosy podobno, że właściciel gruntu się nie chciał na to zgodzić. Z tego co wiem, to właściciel gruntu pierwsze słyszy, żeby był jakiś tam problem z ta lampą. To jest to. Kolejna rzecz, pan wspomniał o tych psach bezpańskich, bym prosił bardzo, bo jedna z mieszkanek tam u nas w Rasztowie około dwa tygodnie temu została przez psa zaatakowana, dużego psa i nawet doszło do sytuacji dość kuriozalnej, bo żeby przejechać, to musiała dzwonić do jednego z sąsiadów, który musiał do niej podjechać, żeby tego psa odpędzić, bo to był dość spory pies, dosłownie wskoczył na ten rower, pani się, delikatnie mówiąc, poturbowała, no ale pies w tym miejscu jakiś czas już koczuje. … Jeśli będzie trzeba, to ja i pani Sołtys wiemy, gdzie to miejsce z tym pieskiem, jednym, bo reszta po prostu biega. I ostatnie moje pytanie, mieszkańcy Starego Kraszewa niedawno, podczas zebrania, podjęli taką uchwałę o nadaniu ulic w miejscowości. I się okazało, że z dwoma ulicami jest problem, bo podobno się powtarzają te nazwy z ulicami 
w innych miejscowościach w naszej gminie, chodzi o nazwy: Szkolna i Słoneczna. Z tego co wiem, przynajmniej na dzień dzisiejszy, w gminie jest cztery ulice Dębowe, dwie Jana Pawła i nie było z tym wcześniej problemu. Chciałem zapytać, dlaczego jest właśnie teraz problem 
z tymi ulicami w Kraszewie, czyli Słoneczną i Szkolną ?

Zastępca Wójta pan Andrzej Diakonow: „bo by się myliły” 

Radny pan Andrzej Pisarek; „Ale tak jak powiedziałem są takie same ulice w gminie, powtarzają się w miejscowościach.”

Radna pani Jadwiga Szewczyk: „W zasadzie jednego tematu nie wiem czy mogę zaliczyć do interpelacji, ale tu się zdecydowałam, bo jest on ważki. Ale zacznę od tematu, który na pewno powinien być w interpelacjach. Otóż, panie Wójcie, z ostatnich działań, tak jak pan tutaj tłumaczył reguluje się sprawy dotyczące podziału działek, wychodzą decyzje do mieszkańców w odniesieniu do płatności i chciałam pana tylko uwagę zwrócić i przyciągnąć taki temat, bo szuka gmina pieniążków. Została wybudowana droga, ja przepraszam, ze tutaj będę właśnie mówiła, została wybudowana droga, oddana do użytku, tam też należy tych pieniędzy szukać, bo to też należy do infrastruktury. Sytuacja jest taka, ze mieszkańcy ci, którzy już dostali te wezwania o płatność tej opłaty adiacenckiej czują się poszkodowani 
w odniesieniu do innych, którzy nie dostają. Jeżeli już Państwo tak pieniądze ściągacie, ja wiem, ze to należy do praw gminy i te pieniądze trzeba  ściągnąć, oczywiście z odpowiednim operatem. Natomiast to trzeba ściągać od wszystkich i od tych, którym w ostatnim czasie wybudowano kanalizację, czyli w ostatnim czasie trzech lat i od tych, którzy mają wybudowaną drogę, bo ona też zalicza się do takich. Dlatego, że później musimy tłumaczyć mieszkańcom, dlaczego tylko my a Iksiński na przykład nie, bo są takie możliwości, żeby sprawdzić czy ta osoba z danej miejscowości, która też miała tą infrastrukturę poprawioną czy też dzieliła działki dostała też takie wezwanie. To jedno. A druga moja interpelacja dotyczy pana sprawozdania, panie Wójcie. Wiem, że to jest sprawozdanie z działalności i nie bardzo mogłam ten kontekst tego sprawozdania zrozumieć, bo to co pan napisał, że wykonano, ja miałam tutaj bardziej na myśli pana działalność, bo wiem, że to też należy do tego, że pan nadzoruje tę całą działalność i to jest wykonanie budżetu. Ale też zgodnie z artykułem 30 ustawy o samorządzie gminnym, punkt 2 tego artykułu, tam są wymienione zadania wójta 
i chciałabym, żeby też w pana sprawozdaniu w okresie działalności pomiędzy sesjami znalazły się te punkty tu wymienione, czyli jakie zarządzenia pan wydał, jakie projekty uchwał pan przygotował, bo my nad tym pracujemy, także to jest drugi punkt mojej interpelacji.”

Wójt Gminy pan Kazimierz Rakowski: „Ja bym chciał, konkretnie, żeby pani radna Szewczyk sprecyzowała, jeśli chodzi o opłatę adiacencką, bo nic z tego nie zrozumiałem co pani mówiła.”

Zastępca Wójta pan Andrzej Diakonow: „To ja może odpowiem. Otóż, my ten problem od dłuższego czasu żeśmy analizowali i okazało się, ze jeżeli byśmy chcieli wyegzekwować opłatę adiacencką od infrastruktury, to do tego wszystkiego musielibyśmy dopłacić, ponieważ do każdej działki leżącej przy nowej drodze czy przy nowej jakiejś inwestycji byśmy musieli zamawiać operat szacunkowy. A pragnę przypomnieć, jak kształtowały się ceny na nieruchomości u nas również, ale to dotyczy nie tylko naszej gminy, ale całej Polski. Otóż, teraz mamy do czynienia wręcz z lekkim spadkiem cen …”

Wójt Gminy pan Kazimierz Rakowski: „ z dużym”

Zastępca Wójta pan Andrzej Diakonow: „Z lekkim spadkiem cen i w żadnym razie, 
a operat szacunkowy nie robi się w ten sposób, ze jest jakiś współczynnik, który powiększa wartość działki poprzez wybudowanie infrastruktury, tylko po prostu oblicza się wartość, znaczy porównuje się wartość działki w tym momencie przed wybudowaniem i po wybudowaniu i okazuje się często, że teraz jest to niższa wartość tej działki niż przed dwoma czy trzema laty, kiedy mieliśmy boom inwestycyjny w budownictwie mieszkaniowym. 
A więc z tego jasny wniosek jest, że gmin a zamawiając operaty szacunkowe, które dałyby taki efekt, bo to konsultowaliśmy z naszymi tutaj rzeczoznawcami, którzy na naszym tutaj terenie operują, dokładałaby do tego, bo po prostu albo byłby minimalny albo wręcz ujemny przyrost wartości, niezależnie od inwestycji, które żeśmy dokonali przy tych działkach i po prostu nie byłoby dochodu z tego tytułu. Inna sprawa jest przy podziałach, ponieważ tam zmienia się charakter zupełnie działki i można to inaczej ujmować. Tu jednak, chociaż nie takich przyrostów, bo przedtem mieliśmy opłaty adiacenckie przy dużych podziałach rzędu osiemdziesięciu tysięcy, a teraz mamy ośmiu czy dziesięciu tysięcy góra, najwyżej, więc tak to się kształtuje. Po prostu mamy taka koniunkturę na rynku nieruchomości, ze  ceny nieruchomości nie rosną tak jak dwa, trzy czy cztery lata temu i gmina musiałaby dopłacać do tego a nie miałaby żadnego dochodu.”

Radna pani Jadwiga Szewczyk: „Ale ja myślę, że pan wprowadza nas tutaj wszystkich 
w błąd, panie Wójcie, bo my jeżeli porównujemy czy wzrosła wartość nieruchomości poprzez wybudowanie infrastruktury, to bierzemy pod uwagę stan przed istnieniem infrastruktury, drogę budowano rok o tej drodze mówię a nie trzy lata, to pierwsze, i stan po oddaniu do użytku, czyli wtedy, kiedy już można z tej drogi korzystać i nie mówmy o pięciu latach, dziesięciu, tylko mówimy o zeszłym roku, to wszystko było na przestrzeni jednego roku. Proszę nas nie wprowadzać w błąd …”

Zastępca Wójta pan Andrzej Diakonow: „To pani wprowadza w błąd, ponieważ pani nie ma pojęcia jak się robi operat szacunkowy …”

Radna pani Jadwiga Szewczyk: „panie Wójcie, ja wiem, o czym pana zdaniem nie mam pojęcia, natomiast ja pozostanę przy swoim zdaniu.

Zastępca Wójta pan Andrzej Diakonow: „To pani pozostanie.”

Radna pani Jadwiga Szewczyk: „Ja wiem o czym ja mówię.”

Zastępca Wójta pan Andrzej Diakonow: „Po to żeśmy analiz z rzeczoznawcami żeśmy dokonali. …Przedtem był gwałtowny wzrost cen, a teraz go nie ma tego wzrostu cen.” 

Radna pani Jadwiga Szewczyk: „Panie Wójcie, a po co nam trzy lata temu stan ? Po co ?”

Zastępca Wójta pan Andrzej Diakonow: „Niech pani pokaże działki, których wartość 
w ostatnim roku wzrosła samoistnie.”

Radna pani Jadwiga Szewczyk; „Ja mówię panu o ostatnim roku, o wykonanej inwestycji.”

Zastępca Wójta pan Andrzej Diakonow: „Ale ta inwestycja nie ma żadnego wpływu na wartość działki.”

Radna pani Jadwiga Szewczyk: „Skąd wypowiedzi jeśli mamy o tym dyskutować ?”

Zastępca Wójta pan Andrzej Diakonow: „No właśnie, nie mamy o czym dyskutować, proszę przestudiować ten problem, żeby zabierać głos w tej sprawie.”

Radna pani Jadwiga Szewczyk: „Nie trzeba, przyjedzie pracownik Najwyższej Izby Kontroli, to on sprawdzi jak to wygląda. … Ludzie zarzucają, ze nie są traktowani równo wobec prawa i być może mają rację. Ja zgłaszam problem, a pan mi tłumaczy, że ja się na niczym nie znam. To nie tak, panie Wójcie, trzeba odczytać wszystkie przepisy, ma pan ustawę o gospodarce nieruchomościami, trzeba sprawdzić, gdzie się szuka pieniędzy i opłaty adiacenckiej.”

Zastępca Wójta pan Andrzej Diakonow: „No i właśnie to robimy i doszliśmy do wniosku, ze gmina nie będzie do tego dopłacać, bo taki byłby efekt, że operat szacunkowy dla jednej miejscowości kosztuje kilkaset złotych, a nie mielibyśmy przyrostu wartości i skąd pani weźmie, od czego pani policzy opłatę adiacencką, jak nie ma przyrostu wartości działki. No ? Trzeba trochę logicznie myśleć.”

Radna pani Jadwiga Szewczyk: „Ale nie obrażanie …”

Przewodnicząca Rady Gminy poprosiła Zastępcę Wójta aby darował sobie komentarze.

Radna pani Jadwiga Szewczyk: „Nikt pana nie obraził.”

Zastępca Wójta pan Andrzej Diakonow: „Jak to ? Przecież pierwsza wypowiedź to była właśnie obrażająca.”

Radna pani Jadwiga Szewczyk: „Nie.”

Zastępca Wójta pan Andrzej Diakonow: „Pierwsze zdanie. Tak.”

Przewodnicząca Rady Gminy: „Szanowni Państwo, gdyby Państwo byli łaskawi powstrzymać cokolwiek emocje a wypowiadali się tylko merytorycznie wszyscy bylibyśmy zobowiązani.”

Przewodnicząca Rady poprosiła Wójta o odpowiedzi na pozostałe pytania.

Wójt Gminy pan Kazimierz Rakowski: „Pani Przewodnicząca, Wysoka Rado, spółki wodne, na jakim etapie ? – na zerowym, ponieważ nie jest to zadanie gminy i trudno mi jest, 
a nikt nie przyjdzie, żeby pomóc ten problem rozwiązać, założenie spółek wodnych – za darmo nikt tego nie zrobi, tylko chce pieniądze. W każdym bądź razie jestem w trakcie rozmów z innym, bo jeden z wcześniej chętnych jak rozpoznał sytuację naszej gminy – zrezygnował. I teraz z następną osobą rozmawiam, jakby się podjął jeśli chodzi o spółki wodne – reaktywować. Czy to się uda trudno mi jest powiedzieć, w każdym bądź razie jestem umówiony z kierownikiem w przyszłym tygodniu, ponieważ wszystkie materiały dotyczące spółek, ale nie tylko tych rowów, ich inwentaryzacji zostały one przekazane do Wydziału Spółek Wodnych w Wołominie, ale z tego co ja wiem, to są w dalszym ciągu jeszcze w paczkach. Dlatego też jest to trudny temat, pamiętam o tym, będę się starał coś załatwić, ale naprawdę wiele jest problemów, ponieważ nie jest to zadanie gminy. Sprawa trzech skrzyżowań niebezpiecznych oświetlenia – ja powiem tak, nie do końca się zgadzam, bo tam faktycznie te skrzyżowania są niedoświetlone, nie ciemne, tylko niedoświetlone. Robimy projekty techniczne, zobaczymy będą środki finansowe, to ten problem zostanie rozwiązany.”

Radny pan Piotr Zakrzewski: „Niech  może już kończy te projekty.”

Wójt Gminy pan Kazimierz Rakowski: „No dobrze już kończy, więc ja odpowiadam. Pięć lamp do osoby niepełnosprawnej na wózku – proszę Państwa, my mamy wiele takich ludzi na terenie naszej gminy, gdzie mają niepełnosprawność i jeżdżą na wózkach, tutaj jestem bardzo zdziwiony, że aż pięć lamp do tej pani potrzeba.”

Radny pan Piotr Zakrzewski: „No jak jest pięć słupów, to pięć lamp.”

Wójt Gminy pan Kazimierz Rakowski: „Ale dlaczego ? To nie jest ciąg drogowy, że na każdym słupie ma być lampa. No, na litość boską ! Zobaczymy, jak będzie taka możliwość 
w tym roku, to spełnię oczekiwania tej pani. Przystanek na wysokości J. I. – nie wiem, na pewno taki przystanek musi być zatwierdzony przez Wydział Zarządu Ruchu odpowiedzialny za przystanki. … Nie wiem, dowiem się i na następnej sesji postaram się to wyjaśnić. Rozkład jazdy przy mleczarni w Kruszu – no to już tutaj żeście mnie w ogóle zaskoczyli, bo nawet 
u mnie nikt nie był … bo po naszych drogach jak jeździ, to musi mieć uzgodnienia, nawet po drogach powiatowych również. Ja pierwsze słyszę, że tam zajeżdża autobus i jakiś rozkład jazdy. Proszę mi wybaczyć, ale ja bym chciał żebyście się, nie wiem, albo ten co jeździ ze mną się skontaktował, bo to nie jest tak, że można gdzie się chce takie rozkłady postawić, bo on dostaje decyzję na transport ludzi od Marszałka Województwa Mazowieckiego, to nie tak jest, że gdzie on chce, to może sobie jeździć, a że to jest jego dobra wola, to możecie wymagać i po prostu nawet żądać, żeby postawił jakąś, wy … kołek postawicie, tabliczkę możemy my tutaj pomóc zrobić, ale to jest wszystko, mówię, nielegalne. Oświetlenie 
w Starym Kraszewie – no ja osobiście dostałem taka informację od projektantów, ze właściciel nie wyraził zgody. W związku z tym nie chciałem tej inwestycji dla jednej lampy wstrzymywać podjąłem taką decyzję, no trudno musiał wykreślić i zrobić o jeden słup mniej tego oświetlenia. A jeśli dzisiaj mówi, że on o niczym nie wie, no to ja bym poprosił telefon, jakby pan mógł pomóc załatwić, ja z nim będę rozmawiał czy w ogóle z nim się kontaktował projektant. Sprawa psa w Rasztowie – zapisałem, jutro przekażę to pani Ewie, żeby się z panią Sołtys skontaktowała, jeśli on tak jest niebezpieczny, to też powtarzam, że wiele psów biega, jest ostrych, tylko, że nie są to bezpańskie, tylko bezpośrednio z podwórka gospodarza wyskakuje, jak ugryzie, to się nikt nie przyznaje, mówi, ze „to nie mój” i to są poważne problemy, bo ludzie nie szczepią psów a trzymają i jednego zaszczepi a pięć w domu ma i teraz nie wie, który ugryzł. Ja już dzisiaj mówiłem o tym problemie psów, dopóki nie będzie to prawnie uregulowane, … po prostu zamiast budować drogi, oświetlenia, będziemy wydatkować na psy, bo niestety, co i raz do tego się zmierza. Sprawa nazewnictwa ulic w Rasztowie powtarzających się w innych miejscowościach.” 

Radny pan Andrzej Pisarek: „Stary Kraszew.”

Wójt Gminy pan Kazimierz Rakowski: „W Kraszewie Starym ? Proszę Państwa, to nie jest moje widzimisię, dla mnie to w każdej miejscowości jednakowe ulice mogą być, ale dla listonoszy, gdzie rozdzielają pocztę i maja napisane, bo tutaj nawet przypadki były Ostrówek 
i Klembów, często się zdarza, że jest poczta i przyjeżdża do Klembowa zamiast do Ostrówka na ta ulic ę Spacerową czy inną, czy Słoneczną. No tyle jest nazw a my to jesteśmy tak uparci, że jak Słoneczna jest w Klembowie, jak Słoneczna jest w Ostrówku, dlaczego w Starym Kraszewie ma nie być ? Ale czy musi ? Czy nie ma innych, ładniejszych nazw ? Przy szkole czy musi być Szkolna ? A ja uważam, że tam mają zasłużonych nauczycieli, mogliby dać …”

Radny pan Andrzej Pisarek: „Mieszkańcy taka uchwałę przyjęli.”

Wójt Gminy pan Kazimierz Rakowski: „Ja dam taki przykład, pismo wpłynęło z Paska, no i też tyle jest nazw mają, to się uparli na takie nazwy jakie są w innych miejscowościach. Nie może być, ponieważ ja skierowałem to pismo do Komisji Rolnictwa, która ma tam plan zagospodarowania, Sitki, przepraszam, Sitki nie Pasek. I nie może jak jest jeden ciąg i dwa tak zwane sięgacze w tej ulicy, to piszecie i Piaskowa i jeszcze jedna, po co ? Nie jest to ciąg drogowy, to jest tylko sięgacz i nie będzie tworzenia dwóch ulic, bo nawet dla tego, który przyjedzie obcy z zewnątrz, to teraz znajdź w środku tą ulicę. Dlatego tam będzie uwaga, że jak Piaskowa, to i te sięgacze, proszę tak samo Piaskowa. Ale zastanówcie się czy nie może być Spacerowa, no w każdej miejscowości gminy Spacerowa. No jaka to jest Spacerowa ? Deptak, ja rozumiem, jak tam by był jakiś deptak, no Spacerowa ulica. Jest, naprawdę lepiej dla miejscowości jak nie będą się powtarzać. … Takie uwagi rzuciły mi się i będę wnosił do Komisji, żeby to uwzględnić, bo to są naprawdę ważne rzeczy. Opłata adiacencka, to była tutaj przez mojego zastępcę wyjaśniana, natomiast jeśli chodzi o sprawozdanie Wójta, to ja przepraszam, jeszcze ja mam pisać jakie rozporządzenia, jest strona jest BIP i proszę sobie tam szukać, na pewno w sprawozdaniu tego nie będzie, a drugie co mówi artykuł 30, to odczyta tutaj pani Mecenas, bardzo bym prosił.”

Radca Prawny pani Sylwia Barcz-Popiel: „Chciałam zwrócić uwagę, ze artykuł 30 ustawy o samorządzie gminnym nie odnosi się do sprawozdania z działalności wójta a dotyczy kompetencji w zakresie wykonywania uchwał. Zarządzenia, z tego co wiem, są cały czas, codziennie sukcesywnie wprowadzane na stronę Biuletynu Informacji Publicznej, to jest ogólnie dostępna strona dla wszystkich, również dla radnych. Natomiast, chciałabym zwrócić uwagę na treść artykułu 21 ustęp 3 ustawy o samorządzie gminnym w zakresie obowiązku przedkładania sprawozdań z działalności przez komisje rady.”

Przewodnicząca zapytała czy to już wszystkie odpowiedzi, Wójt potwierdził, że tak.

Radny pan Tadeusz Wojda: „Panie Wójcie, ja bym chciała nawiązać do mojego pytania odnośnie tych spółek wodnych. Pamiętamy, w ubiegłym roku pan namawiał wszystkich jak były podtopienia „Zakładajcie spółki wodne”. Z sołtysami miał pan spotkania, już to wszystko było blisko, coraz bliżej. Na sesji w sierpniu tu odczytam wypowiedź pani przewodniczącej, w którym było zapisane, ze spółki powołane nie mogą być drugi raz tworzone pan Wójt miał po wakacjach występować do ochrony Środowiska w Wołominie odnośnie dokumentacji. … „Omawiana sprawa – ja cytuję słowa pani Przewodniczącej – jest sprawą ważną i problemem całej gminy. Mam nadzieję, ze pan Wójt dotrzyma słowa.” Czy na obecną chwilę co pan Wójt powiedział, to znaczy pan już ochłonął i nie będzie tu namawiał sołtysów i mieszkańców do tworzenia spółek wodnych ? Bo tak to zrozumiałem, że to nie jest takie proste, chociaż w ościennych gminach, na przykład czytałem teraz sprawozdanie 
z Tłuszcza, no tam spółka działa i nawet już jest w budżecie na ten rok przekazana dość pokaźna kwota pieniędzy na ten cel. Będą te spółki czy nie będą ? Czy to tak, raz tworzymy, raz nie tworzymy.”

Wójt Gminy pan Kazimierz Rakowski: „Ja nie mówię, że ja nie będę, ale nie wiem kiedy to zrealizuję.”

Zastępca Wójta pan Andrzej Diakonow stwierdził, ze spółkę powołują, reaktywują udziałowcy a nie wójt. Wójt do tej pory zorganizował dwa czy trzy spotkania. Zastępca podkreślił, że spółkę powołują udziałowcy. 

Przewodnicząca Rady stwierdziła, że z tego co ona pamięta, to miała być tworzona gminna spółka wodna, a potem spółki w poszczególnych miejscowościach. 

Zastępca stwierdził, ze udziałowcem nie jest gmina, tylko mieszkańcy.

Przewodnicząca stwierdziła, że wie, ze gmina nie jest udziałowcem, ale wójt zobowiązał się do pomocy w utworzeniu statutu gminnej spółki wodnej.

Zastępca Wójta poinformował, ze wzór statutu jest. 

Przewodnicząca Rady poinformowała, że podczas jej dyżuru w Urzędzie Gminy przychodzili do niej mieszkańcy pytając o to, kiedy taka gminna spółka wodna powstanie. Mieszkańcy informowali, ze liczą się z kosztami, jakie będą musieli ponosić jako udziałowcy spółki. Głównie powstaniem spółek byli zainteresowani mieszkańcy nisko położonych działek, którym zależy na ich zmeliorowaniu.

Zastępca Wójta zapytał jakie są oczekiwania wobec Wójta w tej sprawie.

Przewodnicząca Rady odpowiedziała, że jej i zapewne radnemu Wojdzie zależy na tym, żeby Wójt skontaktował się z panem Makiełą i dowiedział się jaka jest dostępna dokumentacja dotycząca spółek wodnych gminy Klembów. Ponadto oczekują od Wójta pomocy dla sołtysów czy mieszkańców przy tworzeniu takiej spółki w zakresie: tworzenia dokumentacji , kroków podejmowanych przy  zawiązywaniu spółki, pisania wniosków 
o pozyskanie dotacji od Starosty lub od gminy. Przewodnicząca stwierdziła, że jej zdaniem to są oczekiwania nie tylko jej, ale i radnego pana Tadeusza Wojdy oraz sołtysów 
i mieszkańców, którzy chcieliby spółkę wodną utworzyć. Nikt z obecnych nie zaprzeczył.

Wójt Gminy pan Kazimierz Rakowski: „Proszę Państwa, to nie jest tak, ze ja nic w tej materii nie robiłem, ale, niestety, pan Makieła do listopada była na zwolnieniu, potem jak przyszedł, trudno mu było, żeby znalazł czas. Ja wiem, bo mi powiedział, że będzie bardzo trudno odszukać, bo w workach mają ileś tam ton.” 

Radny pan Piotr Zakrzewski: „Panie Wójcie, chciałem zadać jeszcze pytanie jedno odnośnie środków sołeckich. Chciałem zapytać czy został już przygotowany przetarg na uruchamianie tych środków, czy został wysłany i kiedy sołtysi będą mogli, w jakim miesiącu już te pieniążki sobie tam dysponować, gospodarować.”

Wójt Gminy pan Kazimierz Rakowski: „Niezałatwiona.”

Zastępca wójta pan Andrzej Diakonow: „W marcu, na pewno, w marcu, kwietniu, po zimie.”

Radny pan Piotr Zakrzewski zapytał kiedy będzie można postawić wiatę przystankową.

Wójt odpowiedział, ze wiosną, kwiecień, maj, czerwiec.

Nikt więcej nie miał interpelacji i Przewodnicząca zamknęła dyskusję w tym punkcie.

Ad.9.

Sprawy różne i wolne wnioski.
Radna pani Jadwiga Szewczyk: „Panie Wójcie, nie zainteresował się pan, chociaż było zgłaszane chodnikiem w Woli Rasztowskiej, tym który nie przylega do granic posesji a jest oddzielony rowem od danych nieruchomości. Nie był ani razu odśnieżony chociaż zakupiliśmy maszynę na ten cel, przynajmniej na to przeznaczyliśmy środki w 2010 …”

Wójt Gminy pan Kazimierz Rakowski: „Konkretnie, który chodnik ?”

Radna pani Jadwiga Szewczyk: „W Woli Rasztowskiej, mówię o tej części chodnika, która nie przylega do posesji, czyli na wysokości od przystanku w stronę Roszczepu.”

Wójt Gminy pan Kazimierz Rakowski: „To jest droga wojewódzka.”

Radna pani Jadwiga Szewczyk: „Panie Wójcie, mnie nie interesuje jaka to jest droga, mnie interesuje, że przy tej drodze mieszkają mieszkańcy gminy. A w jaki sposób pan zorganizuje to odśnieżanie, to nie polega na tym, że pan ma odśnieżać tylko, że odpowiednie służby mają odśnieżyć chodnik, który jest zasypywany, właśnie przy odśnieżaniu drogi wojewódzkiej.”

Wójt Gminy pan Kazimierz Rakowski: „Pani mówi o chodniku w drodze wojewódzkiej. Zapisałem, pierwsze słyszę o tym, że była interwencja na odśnieżanie.”

Radna pani Jadwiga Szewczyk: „Że nie był zgłaszany, pan pierwsze słyszy ?”

Wójt Gminy pan Kazimierz Rakowski: „Tak, pierwsze słyszę.”

Radna pani Jadwiga Szewczyk: „Tam były całe gruzy, takie się już porobiły gruzy z tego, 
a to przymarzło teraz. Panie Wójcie, to jest jedyna część po jakiej poruszają się dzieci. I idą te dzieci ale drogą, ulicą, tą właśnie drogą wojewódzką. Ja proszę o pilną interwencję tutaj.”

Wójt Gminy pan Kazimierz Rakowski: „Przyjąłem, zapisałem.”

Sołtys Krzywicy pan Wojciech Śliwa: „Proszę Państwa, ja chciałem zabrać głos wtedy, co prawda, jak rozmawialiście Państwo o spółkach wodnych. Tak, oczywiście, spółki wodne, trzeba te sprawy wszystkie pozałatwiać wiadomo, ale dopóki nie zostanie załatwiona sprawa rzeki Rządzy, żadne tutaj spółki wodne nic nam nie dadzą w gminie, bo i tak większość wody nie zostanie odebrana przez Rządzę, bo tak jak wiadomo wszystkie wody z naszej gminy muszą prędzej czy później wejść do Rządzy. A w górę rzeki od Krzywicy, proszę Państwa, wszelka infrastruktura na rzece Rządzy została zniszczona, wszelkie progi, wszelkie wodopoje itd, mosty, jest most zniszczony, tam się po prostu nie robi nic. Ta rzeka teraz już na żywioł. Przychodzi większa woda, pcha tony szuru, zaszurowuje rowy, które były niedawno odkopane. Rów, który odkopałem trzy lata temu jest już zaszurowany na odcinku znów stu metrów. Także to jest, po prostu syzyfowa praca. Dokąd ktoś naprawdę nie zajmie się rzeką Rządzą, nic nam tutaj nie dadza żadne spółki wodne i życzę powodzenia temu, kto te wszystkie tutaj problemy z wodą na terenie gminy Klembów rozwiąże, nie rozwiązując problemu rzeki Rządzy.”

Sołtys Woli Rasztowskiej pan Jerzy Kulka: „Panie Wójcie, chciałem się dowiedzieć czy coś z tym oznakowaniem tej ulicy, na której była policja powiadomiona na tej Radiowej, bo to nic nie skutkuje, jeżdżą jak jeżdżą tak, przeważnie nocami cysterny cztery, pięć razy kursują cysterny. Godzina 22 do rana jeżdżą cysterny w nocy, a w dzień to tak jeżdżą trzy samochody, to takie podejrzałem czasami z Zagościńca.”

Wójt zapytał, czy Sołtys mógłby zapisać numery rejestracyjne.

Sołtys pan Jerzy Kulka stwierdził, że stanie kiedyś i pozapisuje.

Sołtys Woli Rasztowskiej pan Jerzy Kulka: „Ale cysterny, to głównie nocami jeżdżą, no 
i naczepy jeżdżą i z przyczepami jeżdżą.”

Sołtys pan Jan Marcinkiewicz: „Panie Wójcie, prosiłbym pana o zwołanie narady sołtysów, zaprosić pana doktora weterynarii, zaprosić naszego Kierownika Gospodarki Komunalnej, może pani Ewa Cholewińska coś będzie miała do przekazania i w takim małym gronie my sobie to omówimy, tam godzinę, półtorej a jest dużo spraw. Są psy po cztery, po pięć na posesji, jak przyjdzie lekarz, to nie ma nikogo, jakaś tam babcia się zamknie, psy chodzą nie szczepione. … Do szczepienia nie ma psa, lekarz przyjdzie pozamykane albo jeden czy dwa jest. A tak wypuszcza się na podwórko, na ulicę. Omówimy takie sprawy, co lekarz może, a co nie może. Kiedyś przyszedł lekarz każdy psa musiał zaszczepić, a jak nie było wlaściciela, to karteczka i musiał przyjechac do weterynarii.”

Wójt Gminy pan Kazimierz Rakowski: „Dobrze, ja zapisałem, to słuszna uwaga na takie spotkanie.”

Sołtys Krzywicy pan Wojciech Śliwa: „Proszę Państwa, skoro już jesteśmy przy szczepieniu psów, nie wiem, panie Wójcie może by pan dopilnował, żeby szczepienia tych psów robił naprawdę lekarz weterynarii a nie jakiś technik, bo po prostu przychodzi taki pan daje za dużą dawkę szczepionki, pies zdycha od razu po szczepionce, dochodzi do takich różnych takich nieprzyjemnych sytuacji, a potem jest ktoś w domu, na przykład moja teściowa mówi”Nie, ja nie dam tych psów do zaszczepienia.” I ja się jej wcale nie dziwię, był taki przypadek, że szczepienia robił ktoś, kto moim zdanie nie powinien tego robić, no i dlatego też myślę, że mamy taką sytuację.”

Sołtys Michałowa pan Piotr Wypych: „Ja mam takie dwie prośby do pana Wójta. Otóż, pierwsza prośba, to są te nasze dwa mostki jak się jedzie od strony Dobczyna. Tam na jeden mostek, nie wiem czy uderzył samochód, czy spadło drzewo ścięte przez bobra, w każdym bądź razie tam ta barierka, która jest, że tak powiem odgięta stwarza niebezpieczeństwo, jak 
u Kubicy w razie jakiegokolwiek wypadku, dodatkowo też wymusza ruch kierownicą w lewo i gwałtowne hamowanie, co przy gołoledzi może się skończyć spadnięciem z tego mostu, żeby po prostu to wyciąć. I ewentualnie parking, który jest przy stacji, z którego korzysta tak wielu mieszkańców, ja nie wiem czy on jest w gestii PKP, czy to jest dziki parking, czy cokolwiek, żeby tam coś przejechało, odśnieżyło ten parking, bo tyle samochodów tam stoi, wszyscy rano jeżdżą, tam jest naprawdę duży ruch z rana, jak ludzie się do pracy spieszą. Teren w Zagościńcu przy stacji jest uporządkowany, wysypany i OK. wszyscy tam stawiają samochody.”

Kierownik Gospodarki Komunalnej zapisał informacje przekazane przez Sołtysa Michałowa.

Radny pan Maciej Ferdyn: „Panie Wójcie, ja w nawiązaniu do mojego poprzednika 
à propos tego parkingu przy PKP, czy można, nie mówię teraz jakoś, ale w najbliższym czasie 
w przeciągu roku czy dwóch, aby pomyśleć o zrobieniu tam tej strefy Park & Ride, tam coraz więcej tych samochodów przybywa, dogadać się jakoś z PKP, żeby tam zrobić już taki parking bardziej z prawdziwego zdarzenia, choć wiemy, że ten Wspólny Bilet już prawdopodobnie nie wypali, bo to są koszta ogromne, ale tak tym ludziom trochę udogodnić, żeby tam to parkowanie było łatwiejsze, żeby tych samochodów moglo tam więcej parkować.”

Wójt Gminy odpowiedział, że zauważył, że samochodów jest tam coraz więcej, gmina może trochę teren podrównać, natomiast z wiedzy jaką posiada, to był ogłoszony przetarg na modernizację tej linii kolejowej.

Przewodnicząca Rady przypomniała, że radny pan Tadeusz Wojda już wcześniej mówił 
o zrobieniu parkingu przy stacji i wówczas Wójt odpowiedział, że kontaktował się 
z przedstawicielami PKP, którzy stwierdzili, że można ten teren wyrównać i zrobić parking, 
z tym, że PKP modernizując ten odcinek linii kolejowej wykorzysta ten teren na postawienie baraków lub składowanie materiałów.

Wójt stwierdził, że gmina będzie odśnieżała i posypywała ten teren przy stacji.

Radny pan Andrzej Pisarek: „Ja z prośbą do pana Wójta w nawiązaniu do tematu związanego z funduszem sołeckim.  Jeżeli chodzi o te wiaty to są dwie miejscowości Rasztów i Dobczyn i wiadomo to są pewnie ustawione przy drogach powiatowych, więc czy będzie kwestia posadowienia i tych zgód i jeszcze ogłoszenia przetargu na zakup, więc, żeby pan Wójt zechciał już zlecić pracę nad tym zagadnieniem, czli posadowieniem i zakupem tych wiat. To jest jedna moja prośba, a druga nawiązuje też do tego funduszu sołeckiego 
z Rasztowa. My chcemy tam w ramach tego funduszu jak się kończy asfalt, później ta droga wiedzie w pola, to droga gminna, chcemy ją wyrównać i bym prosił, żeby zlecić jakiemuś biuru geodezyjnemu wyznaczenie tego właściwego szlaku. Gdyby się udało teraz na wiosnę, przed pracami polowymi, to by było dobrze, bo tam w większości te pola czekają na zasiewy wiosenne bądź obsadzenie ziemniaków. A gdyby się nie udało teraz na wiosnę, to ewentualnie, żebyśmy tę drogę podrównali w sierpniu, we wrześniu po zbiorach, żeby to później nie zostało na koniec roku. Jeżeli można to te wiaty, ta geodezja pod kątem wyprostowania tej drogi tam w kierunku Emilianowa, żeby to już po prostu ruszyło, jeżeli można pana Wójta o to prosić.”

Sołtys Dobczyna pan Paweł Kurek: „Ja do pana Wójta. Chciałem zapytać o taką sprawę jak Ośrodek Zdrowia w Ostrówku. Czyja to jest sprawa, żeby lekarzy więcej przyjąć, specjalistów i lekarza ogólnego jeszcze jednego, bo ten doktor co jest, kierownik, on jest bardzo zmęczony, za dużo ma ludzi, kiedy bym nie pojechał, to tam jest straszny tłok, on jeszcze zostawia ludzi – domowe wizyty ma. Może by kogoś przyjąć ? Ja nie wiem czy to pana gestia jest, gminy czy jego ? Może gmina ma wpływ na to. I w ogóle specjalisty żadnego nie ma.”

Wójt Gminy pan Kazimierz Rakowski: „Proszę Państwa jest problem i będzie problem 
i tego nie uniikniemy, jest tak, ze jest określona ilość pacjentów i Fundusz Zdrowia określa ilu ma być lekarzy. Dzisiaj jest tak, że od godziny ósmej do osiemnastej musi być lekarz 
w przychodni, czy się komuś podoba, czy nie. I na pewno więcej lekarzy nie będzie, bo mu Fundusz nie da pieniędzy na drugiego lekarza. …  Żadnych specjalistów, jest stomatolog, ale on jest oddzielnie, podpisał umowę z Funduszem. Poszukuje, żeby ginekolog przyszedł, ale ginekolog musi podpisać umowę z Funduszem Narodowym i wtedy, proszę bardzo, jest gabinet nawet, pusty stoi, tylko, że nie ma chętnych ginekologów. Na to, to jest jeszcze taka możliwość, natomiast na to czy będzie tu specjalista chirurg, ortopeda czy okulista czy inny, to na pewno nie.”

Radna pani Renata Pokora: „U nas w przychodni nigdy nie będzie specjalistów, bo to jest podstawowa opieka zdrowotna, ma być internista i ma być pediatra. A tak jak był ginekolog czy jak Wójt powiedział, że jest teraz stomatolog, to jest osobna pula. I to co mówi pan Kurek, że doktor zostawia pacjentów i leci – nie jest tak, bo jeżeli ktoś zglasza wizytę domową, cała poczekalnia ludzi i jest ponaglenie „Panie doktorze kiedy pan przyjedzie, bo matka umiera.” A tu ludzie dochodzą, no to doktor też głupieje, już nie wie co ma robić, doktor zajeżdża a tam trzy samochody, kobieta chodzi na nogach. I nie jest tak, że my mamy limit pacjentów przyjmujemy do osiemnastej i wychodzimy – nie, my wychodzimy 
o dziewiętnastej, zwłaszcza teraz co się dzieje z receptami. I doktorowi cały czas mówimy „Panie doktorze, jak doktor nie zrobi ograniczeń, to nie będziemy pracować do 21.” A doktor mówi, że nie da rady zrobić ograniczeń, bo my tu mieszkamy. … Nie ma u nas ograniczeń jak jest w Tłuszczu, jak jest w Słonecznej, że jest trzydziestu pacjentów i do widzenia lekarz wychodzi. Nie ma tak. A to, że teraz wypisywanie leków przez doktora, to jest odgórne, to nie nasza wina.”

Radny pan Władysław Goławski: „Panie Wójcie, bardzo bym prosił, może by się udało 
w tym roku postawić tę wiatę dla tych dzieci. No z tego co ja widzę co tam się dzieje, te dzieci stoją, mokną w miejscowości Krusze na skrzyżowaniu.”

Wójt Gminy pan Kazimierz Rakowski: „Proszę dać mi miejsce.”

Radny pan Władysław Goławski: „Ja nie mam tam działki, jakbym miał tam działkę, to bym dał. W pasie jezdni przecież można postawić, ja nie chcę, żeby pan Wójt stawiał na czyjejś działce.”

Wójt Gminy pan Kazimierz Rakowski: „Niestety, nie ma tam możliwości postawienia na drodze wojewódzkiej, powiatowej. Rozmawiałem z panem J., rozmawiałem z panią, która ma tam działkę i nie było zgody. … Załatwcie miejsce, to na pewno zrobimy.”

Sołtys Dobczyna pan Paweł Kurek poprosił, aby Kierownik Zakładu Gospodarki Komunalnej zapisał sobie chodnik w Dobczynie w kierunku Kraszewa „Niech oni przyjadą, zrobią jak się należy, a nie tam nogą upychają, woda wszystko wymywa, teraz ślisko, ludzie się przewracają.”

Przewodnicząca Rady Gminy poinformowała, że do Rady Gminy, choć adresowane było do przewodniczącej rady, wpłynął wniosek Stowarzyszenia, w którym Stowarzyszenie przekazało roczny Program Wpółpracy Gminy Klembów z Organizacjami Pozarządowymi. Przewodnicząca przypomniala, że takiego rocznego programu Rada nie uchwaliła, jako organ stanowiący, ponieważ takiego dokumentu nie otrzymała, więc nie miała co uchwalać. Przewodnicząca przedstawiła propozycję odpowiedzi na wniosek, w której zawarła informację, ze Rada Gminy nie może przyjąć tego Programu, ponieważ w ten sposób złamalaby artykuł 5a, pkt. 1, który mówi, ze organ stanowiący jednostki uchwala po konsultacjach z organizacjami pozarządowymi oraz podmiotami wymienionymi w artykule 3 ustęp 3, program współpracy z organizacjami pozarządowymi, a Rada Gminy takich konsultacji nie przeprowadziła. Ponadto Rada Gminy podjęła w 2010 roku uchwałę w sprawie określenia sposobu konsultowania, takie konsultacje w 2011 roku się nie odbyły, może dlatego, że działające stowarzyszenia nie występowały do rady i do wójta o dotacje, ani o ten program i uległo to zapomnieniu. Przewodnicząca rady poinformowała, że taki program należy teraz stworzyć zgodnie z przyjętym uchwałą trybem. Przewodnicząca stwierdziła, że taki program, już może wieloletni należy stworzyć, z tym, że uchwała mówi wyraźnie, że Wójt ogłasza pierwszy etap konsultacji i tak powinno przebiegać tworzenie projektu programu. Przewodnicząca Rady zaprosiła do pracy przy tworzeniu tego programu. Przewodnicząca powtórzyła zaproponowaną odpowiedź, że tego przekazanego przez Stowarzyszenie programu Rada Gminy, ze względu na uchwałę, a przede wszystkim zapisy ustawowe, nie może przyjąć. Odpowiedź będzie zawierała jeszcze podziękowanie Stowarzyszeniu za przekazanie programu, który będzie potraktowany jako konsultacje 
z organizacjami pozarządowymi w kwestii tworzenia preogramu współpracy. Nikt z radnych nie zgłosił uwag ani zastrzeżeń do zaproponowanej odpowiedzi.

Radna pani Jadwiga Szewczyk: „Tutaj pani przywołała artykuł 5a ustawy o samorzadzie gminnym ?”

Przewodnicząca Rady odpowiedziała, że ustawy o działalności pożytku publicznego 
i wolontariacie. 
Radna pani Jadwiga Szewczyk: „Bo podobnie brzmi też ten artykuł ustawy o samorzadzie gminnym, tylko nie jest tak szczególowy. Chciałam zapytać, pani Doroto, pani Przewodniczaca, kiedy powstanie taki właśnie program, ponieważ on wiąże się 
z pozyskiwaniem środków, a ja dlatego pytam, bo niestety, a może i stety, w artykule 7 punkt 1 współpraca i działalność na rzecz organizacji pozarządowych … to należy do zadań gminy 
i to są zadania własne, czyli te, które muszą być wykonane i one wynikają tam z ustawy. Dlatego właśnie artykuł 7 punkt 1 podpunkt 19 wyraźnie wskazuje tą współpracę. Współpraca może mieć miejsce tylko wtedy, gdy organizacja pozarządowa ma środki na swoją działalność, oczywiście pozyskuje ona środki z różnych źródeł, ale głównym źródłem jest tutaj też i gmina. Dlatego też nie można tego odkładać w czasie …”
Wójt Gminy pan Kazimierz Rakowski: „Nieprawda, że głównym źródłem jest gmina.”

Radna pani Jadwiga Szewczyk: „Jeżeli jest tak, że coś należy do zadań własnych gminy, oznacza to, że gmina te zadania wykonywać musi i nie można tego odkładać w czasie, dlatego, że wtedy jest ze szkodą dla takich organizacji.”

Przewodnicząca Rady odpowiedziała, że nie wie czy tekst tego programu pojawi się 
w lutym czy w marcu, wyraziła nadzieję, że jak najszybciej i po dopełnieniu trybu i procedur Rada będzie mogła taki program uchwalić.

Radna pani Jadwiga Szewczyk: „Te środki są potrzebne każdej organizacji a gmina ma obowiązek i wynika to teraz już z innej ustawy, ustawy budżetowej, określony procent swojego budżetu przeznaczyć na organizacje pozarządowe i nie jest tak, że pan Wójt na przykład określi, że nieprawda, bo to jest prawda i to wynika z zapisów ustawy.”

Przewodnicząca Rady stwierdziła, ze zgodnie z ustawą o działalności pożytku publicznego, to gmina może zlecać wykonywanie zadań własnych organizacjom pożytku publicznego organizując konkursy.

Radna pani Jadwiga Szewczyk: „Mi chodzi o to, żeby zostały wreszcie zaspokojone potrzeby mieszkańców, bo na tym polega działanie gminy. Ja znam te przepisy, wiem na czym to wszystko polega, wiem o czym my wszyscy dyskutujemy. … Zależy mi tylko na tym, żeby potrzeby faktycznie zgłaszane a te potrzeby, które może wykonać stowarzyszenie wtedy pan Wójt czy gmina może zlecić te potrzeby, bo jeżeli nie można poprzez gminę to organizujmy je  i to też zgodnie z zapisami ustaw, bo są też ustawy, które obligują gminę do tego. … Moim zadaniem jest zgłaszanie problemu, który jest do tej pory albo niemożliwy do rozwiązania, albo nikt nie chce go rozwiązać.”

Przewodnicząca Rady stwierdziła, że informuje właśnie radną, że takie działania zostaną podjęte. Ponadto poinformowała, że gdyby to dotyczyło tylko radnych, to byłaby w stanie 
w ciągu tygodnia taki dokument stworzyć.

Radna pani Jadwiga Szewczyk: „Ale jak my wyglądamy, jeżeli nie zabezpieczymy tego co prawo nakazuje i w takiej wysokości.” Radna podała, że jest to jeden procent budżetu.

Wójt Gminy pan Kazimierz Rakowski: „Gdzie pani ma prawo, że jeden procent ma być przeznaczony … proszę wskazać.”

Radna stwierdziła, że zaraz odnajdzie.

Radny pan Łukasz Jaszczuk zapytał o nazwę stowarzyszenia.

Przewodnicząca Rady podała nazwę stowarzyszenia, adres i nazwisko prezesa.

Wójt Gminy pan Kazimierz Rakowski: „Ja przyznam się szczerze, że my w zeszłym roku żeśmy nie zorganizowali takich konsultacji, ponieważ nie było takich zgłoszeń, jak wcześniej rok czy dwa ogłosiliśmy i nikt się nie zgłosił i dobrze, ze ruszają u nas te stowarzyszenia. Ja mam taką gorącą prośbę, tego programu nie uda się w ciągu jednego tygodnia, dwóch czy miesiąca, ja zakładam, że co najmnie kwartał, dobrze by było gdybyśmy ten program uchwalili do końca kwietnia, z tym, że wieloletni, żeby nie powtarzać, wieloletni, wtedy 
w budżecie gminy na pewne rzeczy, na które będziemy mogli skierować te środki finansowe, będziemy je przeznaczać. I nie jest tak, że gmina musi dać stowarzyszeniu pieniądze, nie, stowarzyszenia mogą ani złotówki nie dostać, będą organizowane konkursy, takie jak świetlice i inne rzeczy, które będziemy tutaj przewidywać, to wtedy do konkursu przystąpi. Tylko, Szanowni Państwo, może być tak, że nie stowarzyszenie z gminy Klembów wygra konkurs w gminie Klembów tylko z Tłuszcza, z Wołomina, z Warszawy. Proszę nie wprowadzać w  błąd, bo ten jeden procent, tak jest, oczywiście, każdy z nas może odpisać, ze swoich dochodów jeden procent może odpisać, ale nie oznacza, ze gmina ma odpisać na rzecz stowarzyszeń. Dlatego też ja jestem tu otwarty, postaramy się, w miesiącu lutym powinno nam się udać przygotować taki projekt programu, zaprosić wszystkie stowarzyszenia, żeby sobie przedyskutowali, jakie mają uwagi, które uwzględnimy albo nie. Ja bym nie chciał pisać zbyt szczegółowo, bo to w jakimś jeśli będzie rozpisane szczegółowo, to sobie kaganiec sami zakładamy, na pewne manewry, bo takie jest życie i w Polsce prawo, ale rozmawiać. Gorącą mam prośbę, aby tak jak Stowarzyszenie Wola Rasztowska na piśmie nam przysłaly regon, NIP, adres stowarzyszenia. My zrobimy taki rejestr i po prostu będziemy chcieli ze wszystkimi stowarzyszeniami współpracować. Jak będziemy organizować jakieś spotkania, to dobrze mieć adresy, żeby łatwiej było do kontaktu z tymi stowarzyszeniami. Dlatego proszę aby jak najszybciej wszystkie te stowarzyszenia, które powstały i zostały zarejestrowane 
w sądzie, mają statut prawny, żeby łącznie ze statutem takie dokumenty przesłały do Urzędu Gminy.”

Przewodnicząca Rady przypomniała procedurę przyjmowania programu współpracy.

Nikt więcej nie zgłosił się do wypowiedzi.

Ad.10.

Zamknięcia obrad XVII zwyczajnej sesji Rady Gminy dokonała Przewodnicząca Rady Gminy Dorota Marcinkowska.

Na tym protokół zakończono i podpisano.

Protokółowała:

Jadwiga Sajnóg
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